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Psychologja „paska. 


Sami tego nie czujemy, jak „pasek“, 
podobnie do lotnych piezków Sahary, 
przenika i wpija się we wszystkie pory 
naszego społecznego organizmu. Pora 
byłaby nad nim się zestanowić. 

Pasek jest niewątpliwie, z tem wszy- 
scy sig zgodzą rezultatem pięcioletniej 
wojny. Gdy Anglja zarządziła blokadę, 
rozciagającą się nawet na środki żyw- 
nościowe, państwa c?ntralne, aby wprost 
nie umrzeć z głodu, zmuszone były 
chwycić się najenergiczniejszych środ- 
ków i wprowadzić aparat przymusu do 
stosunków ekonomicznych. Sprzedaż nie- 
zbędnych artykułów miała się odbywać 
pod kontrolą państwa i po cenach, przez 
jego organy ustanawianych. Lecz, pomi- 
mo najsilniejszych zakazów, życie mu- 
siało iść swoim biegiem. Państwo, z na 
tury rzeczy nie jcst w stąnie opanować 
wszystkich stosunków, i obok handlu 
legalnego, wytworzył się równolegle han- 
del nielegalny. Już Rewolucja francuska 
była bezsilna wobec cen i najsurowsze 
kary nic nie pomagały. 

Towarów u nas, wskutek zatamowa- 
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Członkowie 
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nego przywozu, było coraz mniej, a te, 
co się zostały, szły baj :znie w górę. 
Część ich ukrywana dla jeszcze większe- 
go zysku i w tym celu utworzył się 
caly szer'z „profesjonalistów“. Na tych 
ludzi sypał się deszcz złoty. Dość było 
dla nich wyriernąć bradną rękę, aby 
ten deszcz na nią obficie kapał. W cią- 
gu krótkiego czasu ludzie ju* nie z uli- 
cy, lecz z .y.sztoku, staweli s'ę panami 
znacznych majątków. 

Spekrlacja i chciwość, a za niemi w 
orszaku wszystnie grze” y główae i wio- 
le pomniejszyci' obejmowaiy coraz szer- 
sze kręgi. Wszystko stopniowo demora- 
lizowało się. Niektórzy na t. z. drodze 
„legalnej* (żal się Boże, eo to była za 
legalność), mwyrabiając sobie, dzięki 
specjalnej zręczni ''i, rozmaite koncesje 
i korzystając z monopołów „zarobili“ 
setki tysięcy lub do starch miljonów 
dorzucili nowe. Bo c obliwością tej woj- 
ny, jedynej w dziejach co do skutków 
gospodarczych, było, między innemi, te, 
że w czasie okupacji aparat wojenny 
wtłaczał sztucznie w kieszenie „przed- 
siębiorczych* fabrykantów lub kapców, 
którzy zdołeli wyjednać sobie jakiś mo- 
nopol, olbrzymie fortuny, na koszt sze- 
rokiej publiczności, Były to kontrybucje, 
ogromne co do rozmiarów, ściągane 
„manu militari“ od całej iudności na 
rzecz jednostek, "Tworzyły się rozmaite 
związki, a w rezultacie najniezbędniej- 
szych towarów, pomimo i;ch związków, 
lub może ze wzglęłu na ich istnienie 
nie było. Nie tylko brak był artykułów 
żywności, lecz nie było obuwia, skór, 
mydła — ale za to kwitły monopole, jak 
zatrute kwiaty na bagnisku, i kasetki 
w Bankach zapełniały się po brzegi. 

A pasek był w powietrzu, stawał się 
coraz większym. Jak ongi w Sodomie 


patryarcha Abraham byłby w wielkim 
kłopocie, gdyby miał wskazać tych nie 
wielu sprawiedliwych, którzy w tej lub 
innej formie nie trudnili się podbijaniem 
een. Ludzie pospłacali długi, nagroma- 
dzili ogromne zapasy gotówki. Chłopi na 
wagę złota sprzedawali swoje prodakty 
Wśród niezliczonych ustaw i paragrafów 
przeciwko paskowi ludzie prześlizęiwali 
się — istny teniec wśród mieczów ślepej 
Temidy. > 

Jak to leży w naturze ludzkiej, wiel- 
kie zarobki potęgowały chciwość, która 
wyrastała do potwornych rozmiarów. 
Sprawdzało się na każdym kroku, co 
powicdział Św. Augustyn: „dives aut 
iniquus, aut haeres iniqui“. 

A pasek, jak lawina górska, wciąż 
pov..ększał się i rósł Objął nieracho- 
mości ziemskie i miejskie, wytworzył po- 
jęcie lichwy mictkaniowej. Kto tylko 
miał możność handlował walutą, towa- 
rami, manafakturą, skórami — jednem 
słowem wszystkiem, co było „in commer- 
tie“ i „extra commertium<*. 

Pciniosły się niepomiernie wszystkie 
zarobki profesyonelne. Za każdy krok, 
giest, skinienie — trzeba płacić. Wszy- 
stko w dodatku robi się niechętnie, robi 
się z łaski. Wymagania stają się coraz 
potworniejsze Dziwić się tylko należy, 
że nie znaleźli się jeszcze ludżie, któ- 
rzyby wymyślili monopol na powietrze 
i wodę. 

Żyjemy w czesach pieniężnej orgii, 
jakiegoś ażiotażn, który objął wszystkie 
dziedziny. Brak wszelkich skruprłów, nie- 
chęć do pracy stały się psychozą ogólną. 
„Sacra auri fames“. 

Nie bądźmy jednak niesprawiedliwi. 
Byłoby błędem i przesadą przedstawić 
tylko jedną strong kwestyi, zapominając 
o drugiej Jeśli gdzie, to w sprawach 
społecznych, z natury swojej bardzo 
skomplikowanych, jest zawsze miejsce 
la tgo, co Renan nizywa „ła verite 
dontraire*, Wojna ta przynajmniej u nas, 
zniszczyła pieniądz. Przestał być miarą 
wartości. Przy starych cenach wypadało 
z głodu umrzoć. 

W psychologji kupca leży, że chee za- 
robić—i im więcej, tem lepiej. Nie dla 
pięknych oczu prowadzi iuteres i ryzy- 
kuje. Stary Homer nazywa fenicjan, naj- 
starszych kupców, dość niegrzecznie 
„oszustami“, Gdzież jest granica W 0- 
becnych tak wyjątkowych czasach i wa. 
runkach między ceną godziwą, a niego- 
dziwą, gdy pieniądz przestał być miarą, 
a ceny wciąż nie: „miernie skaczą? Xtóź 
w tym chaosie potrafi się  zorjentować? 
Zresztą kupiec jest spekt'antem, a nie 
filantropem. Najwięksi bogacze—ci, co 
duże nieraz sumy ostentacyjnie wydają 
na „filantropję*, są najczęściej w inte- 
rosie najbezwzględniejsi. O  Medyceu- 
szach mówiono, że wydeją po królewsku 
to, co zarobili po kupiecku. 

Ale co jest smutnem i zatrwożyć mu- 
si człowieka, patrzącego w przyszłość, 
to fakt, że wojna zadała społeczeństwu 
ciężkie rany moralne. Odjęła wiarę w 
człowieka, wiarę w uczciwość. Odjęła 
chęć do pracy. Bo pocóż pracować, cier- 
pieć i znożić, kiedy każdy paskarz a- 
trzymuje negrodg za swoją nieuczciwość. 
Bo nie łudźury się— panami przyszłości, 
panami dnia jutrzejszego będą wielcy 
paskarze i szalbierze. Z nich wytworzy 
się nowa arystokracja—arystokracja „na 
Wywrót* (a rebours). Na najwyższych 
szczeblach drabiny społecznej żnajdą się 
ci wszyscy, których zbogaciła wojna, a 
na dole szeregi ludzi skromuych, ci- 


chych, uczeiwych, starcy, kobiety, eme- 
ryci, urzędnicy, nauczyciele, którzy nie 
chcieli czy nie mogli chwycić się paska, 
którym odmienna psychika lub skrupuły 
moralne nie pozwoliły stać się paska- 
rzem. W tem tkwi tragizm i głęboka 
niemoralność obecnych stosunków, że for- 
tuna, i co za nią idzie, wpływy społecz- 
ne i panowanie będą nagrodą za mniej- 
sze lub większe lajdactwo i mijanie się 
% prawem. Będzie to prawdziwy dobór 
wsteczny. Świadomość ta zatruwa su- 
mienie powszechne i pomaga ideom wy- 
wrotnym. Na każdym kroku w tej woj- 
nie z poza deklamacji o ludzkości, pra- 
wie, cywilizacji i sprawiedliwości wyzie- 
ra ironji i cynizmu pełne oblicze Szaj- 
loxa. Bo przekleństwem tej wojny od 
samego początku było, że była wojną 
gospodarczą, że prowadzono ją o nagi 
„interes, a udekorowano fruzesami. 

Piszę to pod wrażeniem listu, który 
otrzymałem. Autor z cichym, lecz głę- 
bokim żalem skarży się na sponiewie- 
ranie, na zupełne zapomnienie i pomi- 
nięcie interesów tych licznych ludzi, któ- 
rzy żyli przed wojną skromnie z ciężko, 
pracą całego życia uzbierauego niewiel- 
kiego kapitału, którzy obeenie już nie 
mają siły do dalszej pracy, którzy na- 
wet by jej nie znaleźli ze względu na 
swój wiek— tych ludzi, których jedyną 
winą było, że nie umieli paskować — a 
teraz, widząc, że fundusze ich z dnia na 
dzień topnieją, że wartość tego kapitału 
wciąż się zniejsza, z grozą myślą o dniu 
jutrzejszym, gdy znajdą się w położeniu 
bez wyjścia, 

Niestety, poradzić na to nadzwyczaj 
trudno, bo kwestja ta ściśle związana 
jest z wartością, jaką u nas mieć będą 
pieniądze, a więc z tą nieszczęśliwą kwe- 
stją walutową, która stała się istnera 
zacząrowanem kołem. 

Należy mieć nadzieję, że jednak Skarb 
Polski uczyni, co będzie możliwe w tym 
kierunku, aby należytości przedwojenne 
były inaczej traktowane, niż te, które 
powstały podczas wojny, kiedy pieniądz 
był już zdeprecjonowany. . 

Nominacja nowego ministra Skarbu 
wlewa w serca otuchę, że zrobi się to, 
co w siłach ludzkich jest do zrobienia, 
ażeby stan, w jakim znaleźliśmy się po- 
lepszyć. Sądzę, że jest to Opairzno- 
ściowy mąż dla Polski. Niema a nas 
drugiego ezłowieka, któryby z taką su. 
mą wiedzy teoretycznej łączył tyle do- 
świadczenie praktycznego w różnych dzie- 
dzinach działalności państwowej. Dość 
przytoczyć, że był profesorem uaiwergy- 
tetu, dyrektorem Banku Austro- Węgier- 
skiego i Laenderbanku, stał na czele 
zarządu kolei, administrował Bośnią i 
Hercegowiną, a co najważniejsza, prze- 
prowadził reformę walutową w Austrji, 
co nie należało do rzeczy łatwych. 

Dante porównał Włochy swojego cza- 
su do „okrętu bez sternika wśród roz- 
szalałej burzy“ (nave senza nocchiero in 
gran tempesta), Bądźmy zadowoleni, 
że w chwili tak trudnej, nasze finanse 
znalazły tak wypróbowanego i doświad- 
czonego kierownika. Sama otucha, że 
inaczej będzie, przeświadczenie, że cho- 
roba traktowana jest przez wytrawnego 
lekarza, wiele stanowi. 

J. Bekerman. 


Podpisujmy 
Pożyczkę Państwową. 


# 


2 
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Wojska nasze idą naprzód, biorąc du- 
żą zdobycz. — Nieprzyjaciel cofa się zu- 
pełnie rozbity. Linja kolejowa Wilno— 
Lwów w naszem ręku. 

Front Litewsko-Białoruski: Na pół- 
nocny wschód od Mińska pod Smolewi- 
czami po dwudniowej walce pobity nie- 
przyjaciel został odrzucony za linję rze- 
ki Plisy. W kierunku na Bobrujsk woj- 
ska nasz posunęły się poza Ihumeń i 
obsadziły po krótkiej walce Puchowicze. 
Liczba jeńców wzrasta. Na iunyek od- 
cinkach bez zmiany. 

Front- Wołyński. Wojska nasze postę- 
pując planowo i łamiąc miejscami sła 
by opór nieprzyjaciela dotarły do linji 
Horynia na wschód od Równego. Nie- 
przyjaciei po zadanych mu klęskach 
pod Klewaniem i Równem cofa się w 
popłochu ku wschodowi aa Korzec. We- 
dług dodatkowych sprawozdań nieprzy- 
jaciel obsadziwszy pod Równem zachod- 
nie i południowe forty stawiał zacięty 
opór naszym oddziałom. Uporczywe wal- 
ki głównie przed fortem Obarów trwały 
8 godzin. Przy silnym współudziale na- 
szej artylerji kilkakrotnie brawurowo 
zmieniającej pod ogniem przeciwnika po- 
zycje, strzelcy nasi energieznym ata- 
kiem wyparli nieprzjaciela z dwvch for- 
tów, a następnie i z miasta. Na stacji 
Równe bolszewicy pozostawili nieuszko- 
dzony pociąg pancerny, będący jeszcze 
pod parą, 5 czynnych parowozów i prze- 
szło 100 wagonów, częściowo naładowa- 
nych materjałami wojennymi. Znaczna 
ilość jeńców, których liczba jeszcze nie 
jest ustalona, wpadła w nasze ręce. Ka- 
walerja nasza obejściem z północy i z 
południa przecięła nieprzyjacielskie li- 
nje kolejowe, unimożliwiając w ten spo: 
sób ewakuację taboru kolejowego. Po- 
myślne przeprowadzenie akcji i gwał: 
towność jej, które zadecydowały o sta- 
nowczem powodzeniu, zawdzięczać nale- 
ży doskonałemu kierownictwa i ducho- 
wi, panującemu wśród naszych dzielnych 
wojsk. Na północnym odcinku frontu 
odziały nasze po zaciętych walkach wy- 
parły nieprzyjaciela na prawy brzeg Słu- 
czy. W ten sposób cała linja kolejowa 
idąca wzdłuż frontu od Wilna przez 
Baranowiczo, Łuniniece, Sarny, Równe do 
Lwowa jest w naszem posiadaniu. 

Front Galicyjski. Lewe skrzydło fron- 
tu galicyjskiego po przełamaniu dość 
silnego oporu bolszewików osiągnęł linię 
rzeki Półtawy do ujścia jej do Horynia, 
następnie linję Wilji od Lachowiee do 
Ostroga. Na odcinku wzdłuż Zbrucza 
spokój. * 


Województwo Kieleckie, 


Sejm uchwalił niedawno projekt ko- 
misji administracyjnej podziału b. Kon- 
grosówki na 5 województw. Województwo 
Kieleckie obejmuje powiaty: Będzin, 
Częstochowa, Iłża, Jędrzejów, Kielce, 
Kozienice, Końskie, 
Opoczno, Opatów, Pińczów, 
Sandomierz, Stopnica i 
2.623 000 mieszk. 


Pogrom bolszewickiej 


Rosji. 


PARYŻ, (PAT.). W bitwie pod Ka- 
myszynem wzięły wojska gen. Denikina 
w dniu 28 lipca 11.000 jeńców, 60 
armat, 150 kulomiotów i mnóstwo ma- 
terjału wojennego, Dwie dywizje bol- 
szewickie, a mianowicie 37 i 39 zostały 
zupełnie rozbite, Konnica gen. Denikina 
uzyskała już połączenie z lewem skrzy- 
dłem kozaków uralskich na odcinku, 
oddalonym o 8 mil na południowy za- 
chód od Kamyszyna, 

RZYM, Z Gmska donoszą, że wojska 
rosyjskie podjęły ofenzywę i pobiły bol- 
szewików w okolicy Czelabińska. Bolsze- 
wicy cofają się w popłochu. 
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Masowe śliby Rallerczyków 
w Zagłębie, 


Sosnowiecka „Iskra“ donosi, że w 
dniach ostatnich z górą 500 Hallerczy- 
ków poszło lub idzie w słodkie jarzmo 
małżeńskie. W Sosnowcu, pisze „Iskra“, 
codziennie prawie widać dorożki, wra- 
cające od strony kościoła. Wśród 
wieńca żywych kwiatów w bieli widać 
niekiedy zaledwie jeden z czterech róż: 
ków rogatywki, Publiczność staje, a 


Radom, 
Włoszczowa z 


Miechów, Olkusz, : 


GŁOS 
wśród turkotu kół pada ponure: „już 
go wioząl* Gdy się panny w innych 
dzielnicach Polski dowiedzą, co się tu 


dzieje, napewno wywołają jakąś wojnę, 
cekoćby domową, utworzą front i zażą- 
dają posiłków. 


Rach  monarchistyczay W Niemczech, 


Pisma niemieckie podkreślają nieu- 


stający w Niemczech ruch monarchi- 
styczny, nawet „Vorwarts“, wskazując 
na rozłam pomię .zy robotnikami, powia- 
da, że spartakowcy są najlepszymi po- 
mocnikami i krzewicielami ruehu mo- 
narchistycznego. Robotnicy niemieccy, 
powiada „Vorwarts“ powinni zrozumieć, 
że w Niemczech jest więcej ludzi, którzy 
wolą raczej monarchję, niż republikę so- 
wiecką. Gdyby przyszło kiedykolwiek 
przy pomocy średniego stanu, do walki 
między skrajnemi stronnictwami to zwy- 
cięstwo skrajnej reakcji byłoby pewne. 
Y l NIE Om 3 PJ | 


Przyszłość Polski w pracy 


Bawiący od paru dni w Warszawie 
dyrektor żywnościowy Ententy p. Her- 
bert Hoover przyjął grono dziennikarzy, 
wobec których m. in, zaznaczył, że o0- 
becnie tworzy się wielka organizacja 
ekonomiczna, która ramionami swemi 
obejmie cały świat, aby kierować dosta- 
wami dla wszystkich państw, prowadzić 
nad nimi czujną kontrolę i ułatwić ich 
wysyłanie. Cały Świat, a także i Pol- 
ska musi podjąć natężoną pracę, aby 
zwiększyć produkcje jaknajbardziej, a 
Polska powinna starać się uzyskać nad- 
wyżkę, którą mogłaby wywozić, aby 
się etać czynnikiem aktywnym. Dalej 
oświadczył p. Hoover, że aby Polska 
mogła korzystać ż pomocy, musi otrzy- 
mać odpowiedni kredyt zagranicą, ale 
przedewszystkiem musi podjąc pracę. 
Jeżeli ludność polska rozwinie intensy- 
wng pracę, tak fizyczną jak i umysłową, 
to za rok nie będzie potrzebowała kre- 
dytu, bo będzie miała w niektórych 
gałęziach nadwyżkę. Surowce muszą 
być odpowiednio rozdzielone, a więc i 
Polska będzie musiała je otrzymać. Co 
się tyczy transportu, to Ameryka po- 
może Polsce. 

Na zapytanie jednego z obecnych 
oświadczył, że obszary Rosji pozostające 
pod rządami bolszewików, nie otrzymają 
żadnej pomocy, nie można bowiem da- 
wać pomocy tym, którzy nie pracują i 
niczego nie produkują, a zwłaszcza ży- 
wności, a bolszewicy nie pracują. Nikt 
nie ma prawa żądać od robotników i 
rolników amerykańskich, aby owoce 
swojej pracy oddawali próżnującym. 
OBI KĄT PO BO Oa PENTA 


Nawet socjalista przeciwko dyktaturze 
proletarjatn. 


Z Wiednia donoszą: W  okręgo- 
wej Radzie rolniczej D. Adler, przywód- 
ca tak bardzo zbliżonych do bolszewizmu 
niezawisłych socjalislów wiedeńskich, mó- 
wiąc o upadku Beli Kuhna, stwierdził, 
że fakt ten daje trzy nauki: 

1) Idea dyktatury Rad robotniczych 
zbankrutowała. 

2) Zwyciężone kraje mają wielką 
skłonpść do gsocjalizacyj, jednakże do 
tego im brak realnych podstaw. 

3) Zwolennicy dyktatury prołetarjatu 
są żywiołem nieodpowiedzialnym polity- 
cznie, prowadzą politykę nierealną, któ- 
ra wiedzie kraj w przepaść zupełnej ruiny, 
LIEL TOR OO DW_ACAT LEWY "ROR STY! OWY NOR 


Komnniści przy pracy. 


z Zagłębia donoszą, że z Radomia 
i Kielc wyjechali agitatorzy komunistycz- 
ni w colu propagowania strejków rol- 
nych namawiają chłopów do przystępowa- 
nia podziału gruntów dworskich. 

Miejmy nadzieję że bolszewiccy agi- 
tatorzy znajdą się w najkrótszym czasie 
w odpowiednim dla nich miejscu. 
|) 


z Kresów. 


Korespcndent „Echa“ Grodzieńskiego 
donosi z Nowych Trok: 

Władze polskie są witane przyjaźnie. 

Gazety polskie są  rozchwytywane. 

W pow. święciańskiem i okolicach 
Xrok głód straszny, żywią się przeważ- 
nie trawą. Szalają choroby, Jedyna po- 
ciecha, że za kilka tygodni żniwa, któ- 
rych już nie zabierze ani bolszewik, 
ani Niemiec. Z za frontu przedzierają 


RADOMSKI 


się osoby, która przynoszą wprost strasz- 
ne wieści z Bolszewji. Pola należące do 
rodzin, których synowie uciekli z kras- 
nej armij, są koszones przez bolszewików 

Ludność błaga aby przyszły polskie 
wojska, gdyż inaczej grozi im głód. 

Linja demarkacyjna z Litwą w naszej 
oroliey przechodzi przez Butrymańce. 

Są tam wojska litewskie i polskie, któ 
re w najzupełnie szej zgodzie ze sobą 
żyją, z czego się bardzo cieszy miejsco- 
wa ludność mówiąc: „Dzięki Boga, że 
razem z Polakami nasi, bo gdzie tam 
żołnierzom litewskim zrównać się z Pola 
kami, ale razem to coś znaczą“. 

Gdyby nie Taryba i prusacy za Litwi- 
nów poprzebierani, tobyśmy zupełnie do- 
brze z naszymi Litwinami tn i wszędzie 
żyli. 


Odezwa. 


W sprawie lichwy żywnościoweji prze- 
strzegania cen. mających zapobiedz dro- 
Żyżnie Komisarz Rządewy wydał nastę- 
pującą odezwę: 

Radom stał się najdroższym miastem 
w Polsce! 

'Lichwa wojenna, lichwa towarowa a 
przedewszystkiem żywnościowa, speku>- 
lacja wszełkiego rodzaju, 
chęć łatwych i szybkich zarobków z po- 
minięciem najkardynalniejszych nakazów 
uczciwości wydały w Radomiu formalną 
ucztę paskarską. 

Zdawało się, że z usunięciem okupan- 
tów, gdy powróciła swoboda ruchów, 
wolny handel, Polska stanie się wkrótce 
znów krajem zasobnym i tanim. 

Tymczasem z usunigciem żandarmów 
i siły zbrojnej okupantów, z usunięciem 
różnych urzędów "zakupu i wywozu liczne 
rzesze pośredników, które dotychczas, 
z zazdrością spoglądały na ryzykowny 
ale zyskowny sposób robienia majątku 
w czasie okupacji, wyzyskały ciężkie 
warunki organizacyjnej pracy państwo= 
wo-twórczej Polski i stawiają ludność 
w zależności od siebie. 

Sprawa wymaga radykalnego i pośpie- 
sznego rozwiązania, ze strony. władzy 
i społeczeństwa, do którego zwracam się 
z wezwaniem i usiloą prośbą, aby ze- 
chciało współdziałać i dopomóc władzy. 
w podjętej akcji. 

Obowiązkiem każdego obywatela pań- 
stwa jest wystąpić przeciwko zdzier- 
stwom i wskazać w pierwszym rzędzie 
Urzędowi Walki z Lichwą i Spekulacją 
oraz funkcjonarjuszom Policji Państwo- 
wej spekulantów, dopuszczających się 
sprzedaży artykułów po cenach wyższych, 
aniżeli wskazane w cenniku. 

Celem złagodzenia obecnie panujących 
stosunków, wywołanych bezwstydną spe- 
kulacją i położenia na razie tamy dal- 
szemu podnoszeniu ceny artykułów pier- 
wszej potrzeby wydałem równocześnie 
w porozumieniu z Urzędem Walki z Li- 
chwą i Spekulacją, z mocy mego urzędu. 
jako przedstawiciel państwowej władzy 
administracyjnej, cennik uspokojenia 
słusznego rozgoryczenia i ogólnego wzbu- 
rzenia i celem zapewnienia bezpieczeń- 
stwa, spokoju i porządku publicznego. 

Cennik ten wprawdzie nie zadowolni 
w zupełności konsumenta, ponieważ 
uwzględnia nienormalne stosunki. panu- 
jące w wolnym handlu, cennik ten ule- 
gnie jednak w dalszych odstępach czasu 
rewizji, zmianie i uzupełnieniu. 

Winni niezastosowaniu sig do wydane- 
go cennika karani będą w drodze admi- 
nistracyjnej na mocy Dekretu z dnia 
11 Stycznia 1919 r. Dz. pr. 843 7 poz. 
109 aresztem do 3 miesięcy, względnie 
grzywną do 75,000 koron' 

Do walki z lichwą i spekulacją wzy- 
wam mieszkańców miasta, jeżeli pragną 
polepszenia swego bytu i umoralnienia 
naszego życia gospodarczego. 
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Ceny maksymalne. 


Ceny maksymalne na artykuly pierw- 
szej potrzeby dla m. Radomia i pow. 
Radomskiego obowiązujące do 1 wrze- 
śnia 1919 r. w sprzedaży detalicznej: 

Chleb razowy z mąki aprowizacyjnej 
1 f. 1 k. 30 h, chleb pytlowy Lf. 1.70, 
mąka razowa aprowizacyjna 1 f. 1.25, 
mąka pszenna 1 f. 1.62, kartofle 1 f. 
50 hal., mięso wołowe 1 f. 7 k., mięso 
doborowe 1 f. 8 k., polędwica 1 f. 10 
k., mięso cielęce 1 f. 6 k, baranina 1f. 
7 k., mięso wieprzowe 1 f. 9 k., słonina 
1 f. 1} k., szmalec wieprzowy 1 f. 13 
k., kiełbasa 1 f. 11 k., szynka surowa 
f. 8 k., szynka gotowana f, 16 k., szyn. 
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ka wędzona £ 14 k, golędwica wie- 
przewa: f. 16 k:, kiszka pasztetowa f. 
12 k..kiszka zwyczajna f- 6 k., sadło 
solone £ 11 k, sadło niesclbne f. 12 k., 
mleko kw. 2 k., ser f. 5 k. masło kw. 
30 k., jajka szt. 80 h., kawa* oryginal- 
na palona' f. 16 k, kawa oryginalne 
palona łat 50*h., cykorja (Bchma) funt. 
4.80, cykorja zwyczajną fnut 4 k., sól 
kuchenna fiut 45 h., sól stołowa funt 60 
h., ocet (najmocniejszy) litr 8 k;,. ocet 
zwyczajny litr 4.50, cukier (cena'mono- 
polowa) £ 390; żółta mączka oeakru 
(cena monopeł.) 3.35, drożdże I gatun 

ku f. 19 k., (łat 70 hal.) drożdże II 
gat. £. 16.40 (iut 60 hal.), śledź szt. 3 
k., pieprz łat 1:30, cytryna szt. 1.80, 
pomarańcza szt: 2.50, herbata (Ceylon): 
f. 48 k. (lut 1150), woda sodowa syfon 
1.50 (szklanka 30 hal.), bielidło f. 1.60, 
nafta (cena monopolowa) litr 1.80, za- 
pałki (Kkrajowe)-pudełko 30 h., zapałki: 
(zagrąniczne) pudełko 40 h., świece f.. 
2.60, mydło I gatunku f. 12.50, mydło» 
II gatunku f. 10.50, soda. do- prania: 
f. 1 k., węgiel (cana monopolowa) ko- 

rzec 36 k., węgieł pud 6 k., drzewo” 
pud 6 k. 

Uwaga: Przekroczenie powyższych 
cen będzie karane przez Urząd Walki 
z Lichwą i Spekulacją jako lichwa 
żywnościowa na podstawie Dekretu Na- 
czelnika Państwa z dnia 11 stycznia 
1919 r. aresztem do 3 miesięcy względ- 
nie grzywną do 75,000 koron. 
ewa c a a ie jokaer www E E 

Jutro d. 18.Sierpnia 1919 r. 
Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 
nabywać można (po potrąceniu procentu) 

100 markowe, koronowe, rublowe za 98.99 

500 za 49493 


1000 p A * za 988,86. 
5000 f x + za 494931 
10000 s m t zn 9898 61. 
|z| 


KRONIKA. 


Kalondarzyk. Dziś: Anastazego, S. Rocha: 
i Jacka. z 
Jutro; Heleny, Agapita. f 
Wsohsd słonca o godzinie 4,52, 
godzinie 7.44 


Zachód ə 


Radom, 16 sierpnia. 
== Zjażd. W środę 20 b. m. w Kiel- 
cach odbędzie się zjazd lekarzy powia- 
towych Okręgu. Kieleckiego, na którym 
będą omawiane: sprawy uzdrowotnienia 
okręgu, przedewszystkiem zwalczania ty- 
fusu plamistego i masowego oczyszczania 
fudności. 

= Nominacja. Nadinspektor Radom- 
skiego Okręgu Dóbr Państwowych p. 
Mieczysław Kamieński opuścił zajmowa- * 
ne stanowisko, przechodząc na. stanowi- 
sko Głównego Naczelnika Wydziału Rol- 
nego Zarządu Cywilnego Ziem Wschod- 
nich. 

Pracownicy Wydziału Rolnego Okrę- 
gu Radermskiego D. P. z żalem rozsta- 
wali się z p. Kamieńskim, ceniąc w nim 
dzielnego kierownika, wyrozumiałego i 
sprawiedliwego naczelnika, oraz sympa- 
tycznego kolegę. 

Należy zaznaczyć, że p. Kamieński 
był organizatorem biur Zarządu Okrę- 
gowego Dóbr Państw. w Radomiu. 

== Uniwersytet Ludowy w Radomiu 
zawiadamia, że 16 b. m.- rozpoczną się 
zapisy na kurs I, II i III oraz na kurs 
specjalny analfabetów i trwać będą do 
do dnia 30 sierpnia codziennie od 7-ej 
do 8-ej wieczorem, w lokalu Uniwersy- 
tetu Ludowego Skacyszewska 17. Zapi- 
gywać sig może każdy mężczyzna lub 
kobieta, pragnący zdobywać naukę. O 
dniu rozpoczęcia roku szkolnego będą 
ogobne zawiadomienia, 

= „Miraż“ Czwartkowy program w „Mi- 
rażu* wykazał dnie ożywienia tej scen- 
ki. Specjalną uwagę zwrócił oa siebie 
p. Jałmużyński. P. Jałmużyńskiego wi- 
dzieliśmy w roku zeszłym, rokując mu 
przyszłość pierwszorzędnego baletnistwa, 
toteż przyjemnie byso publiczuości skon- 
stantować, do jakiej precyzji dojść mo- 
że w tak krótkim czasie artysta zdolny 
i pracowity. Na program składały się 
między innemi: ładne romanse p. Mie- 
czyńskiej, artysty p. Bolesławskiego, pio- 
senki p. Rapackiej oraz oryginal a gra 
na cymbałach potomka Jankiela — cym- 
balisty, p. Zylbera. Publiczność, po 
powrocie z letnisk, spędzi w „Mirążu* 
nie jeden miły wieczór. 


= Podziękowania. W dnia I-go b. ra. 
w drodze z Radomia do Przytyka spo- 
strzegłam, że skradziono mi z wozu 
pudło z ubraniami i różnemi w artościo= 
wemi rzeczami. Na moją prośbę, trzech 
konnyen żołnierzy, którzy właśnie nadje- 
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Wszystkim: krewnym, znajomym i życzliwym, którzy oddali ostatnią posługę 


IINE E E REA TE RZEC M et l "RACZ 
l PODZIĘKOWANIE. | 


ś.p. Wandzie Antoszewskiej 


Składają serdeczne „Bóg zapłać” 


ś. p. ADOLF 


Rodzice, rodzeństwo i rodzina 


CYRAŃSKI | 


Student politechniki Warszawskiej, podchoruży 36 p. p. Wojsk Polskich, ranny 


lami w Żółkwi, zmarł w obozie jeńców w Strusowie dnia 20-go kwietnia b. r. 
w wieku lat 23. 


Za spokój Jego duszy d. 20 sierpuia o godzinie 914 odbędzie się w kościele po-Bernar- 


| w obronie Ojczyzny pod Rawą Ruską, zabrany do niewoli ukraińskiej ze szpita- | 


dyńskim NABOZEŃSTWO ZAŁÓBNE, na które stroskani rodzice, rodzeństwo i rodzina 
| zapraszają przyjaciół, życzliwych i kolegów umarłego. 
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Czcigodnemu Duchowieństwu, a wszczególności ks. kapelanowi Bielskiemu, Resursie 


Rzemieślniczej, 


Związkowi Resteuratorów, Prezesowi straży p. Słomińskiemu, Przewodni= 


czącemu Oddziału Związku Florjańskiego p. Przyjałkowskiemu, Członkom Zarządu, Ofia- 
rodaweom i Weteranom straży ogniowej, Straży ogniowej kolejowej, Orkiestrze kolejowej, 
Straży, ogniowej ochotnizcej, p. Ziółko i p. o. komendanta straży p. Prackiemu za okaza- 


ną mi pomoc i słowa pociechy podezas pogrzebu, Krewnym, Kolegom, Przyjaciołom oraz 


tym którzy oddali ostatnią usługę przedwcześnie zgasłemu mężowi i opiekunowi memu 4, p. 


ALEKSANDROWI KOŚCIELKSIEMU 


składam z głębi zbolałego serca serdeczne staropolskie „Bóg zapłać” 


Szanownemu Duchowieństwu, w szczególności ks. kapelanowi Bielskiemu, Prezesowi Il 
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pozostała żona. 
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p. Słomińskiemu, członkom Zarządu, członkom ofiarodawcom, Przewodn. Oddz. Zw. 
Florjańskiego p. Przyjałkowskiemu, Straży Ogniowej kolejowej i jej komendantowi 


p. o. kom. str. p. Prackiemu, 


Kolegom, Przyjaciołom, Rodzinie, 


oraz tym wszystkim, którzy oddali ostatnią usługę przedwcześnie zgosłemu druhowi 
naszemu - 


ś. p. ALEKSANDROWI KOŚCIELSKIEMU 


Składamy serdeczne staropolskie „Bóg zapłać“ 


chali od strony Przytyka pogoniła ku 
Radomiowi za złodziejami i natrafiła 
na trzech żydów ukrywających się wraz 
z moim pudłem w zbożu. Łotezyków 
oddano w ręee władz policyjnych w 
Radomiu, które sporządziły odpowiedni 
protokół. 

Na tem miejscu dziękuje serdecznie 
owym trrzem żełnierzom: kosionieżowie 
Michałowi Ziótkowskiemu, bombardiero- 
wi Marjanowi Łepkowskiemu i koledze 
ich którego nazwiska nie znam za tak 


czynną i szlachetną pomoc w niesz- 
częściu. 

Chrześcjańskie i staropolskie Bóg 
zapłać. 


B. Buśkiewiczowa Właścicielka apte- 


ki w Przytyku 
ONE Z AZ OWE SZ COSA 


IEAA 


p. Sławińskiemu, Orkiestrze kolejowej, Ili III oddziałom Straży Ogniowej Ochotniczej, 
Weteranom Straży, 


Druhowie I oddz. Str. Ogn. 


Och, Radom. 
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„0d Administracji, 


Pracownicy zakładów  drukar- 
skich (chrześcijańskich) w Radomiu 
wystąpili z zadaniem podwyższenia 
płac. Gdy. rokowania z właścicie- 
lami zakładów nie doprowadziły do 
rezultału na oznaczony przez Zwią - 
zek termin, pracownicy przerwali 
pracę w sobotę po południu, wobec 
czego będący na ukończeniu numer 
niedzielny „Głosu Radomskiego 
nie mógł być wydany wa właści- 
wej porze. W sobotę wieczorem 
doszło do porozumienia między 


RADOMSKI 


właścicielami a pracownikami za- 
kładów drukarskich, od poniedział. 
ku praca odbywa się normalnie- 
„Głos Radomski* niedzielny wy- 
chodzi z powyższych powodów z 
opóźnieniem, a ponieważ ze wzglę- 
dów technicznych nie jesteśmy w 
możneści wydania dwóch numerów 
jednego dnia, więc musieliśmy się 
ograniczyć do zamieszczenia na 
wtorek jedynie ostatnio otrzyma- 
nych wiadomości. 


TELEGRAMY 
Komunikat sztabu. polskiego. 


Dalsze postępy na fron- 
cie bolszewickim. 
WARSZAWA, 18 sierpnia (PAT.). 
Front litewsko-białoruski. 


Nieprzyjaciel koncentruje w dal- 


szym ciągu rozbite wojska w rajo- 
nie Borysowa i Bobrujska, wzmac- 
niasjąc równocześnie te odcinki świe- 
żo nadchodzącemi posiłkami, Na le- 
wem skrzydle atakującego frontu 
zajęły nasze oddziały Bucław, Dol- 
hinów i Krajsk. W kierunku Bory- 
sowa dotarliśmy przedniemi straża- 
mi do Ziębina i Zarzecza. Na od- 
cinku Łunińca bez zmian. Zły stan 
dróg i ciągłe deszcze utrudniają 
ruchy naszych wojsk. 


Front wołyński. 

Pod naporem naszych silnych od- 
działów wywiadowczych bolszewicy 
wycofali się z Czerniahowa i Mi- 
chałkowiec (nad Horyniem na pół- 
noc od Ostroga). Na północny wschód 
od Równa nasi strzeley dotarli do 
rzeki Słucza wziąwszy Berezno. W 
okolicy Stepania w lasach okolic 
Złotolina i Strosteńca wojska nasze 
rozbrajają bandy bolszewickie. 


Front galicyjski. 


Nad Zbruczem i dalej na półuoeny 
wschód aż do Ostroga spokój. 
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Ekspozytura dla zbytu WINA Lublin, Podwale 7. 
SĘ O O O 2 
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wina węgierskie tylko w beczkach franko piwnica w Lublinie. 


Radomskie Stowarzyszenie Budowlane 


Lubelska 41. 


Cement, smołowiec, wapno, dachówka „ETERNIT*, posadzka dębowa, Żelazo, blacha ocynkowana, 


Wielki wybór gwoździ 


Piecyki, kuchenki, odlewy knchenne, zamki, zawiasy, okucia. 


=== Wurt i detal 


Maszyny do pisania 
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Ceny umiarkowane. 


2895—83 


Underwood, Continental, Hammond, Adler, Pittsburg, Senta, Mignon - Kappel 
z polsko-niemieckim alfabetem. 


Fortepiany i Pianina 
Stingl, Lanberger & Gloss, Anselm czarny orzech lub mahoń po bardzo 
korzystnych cenach do nabycia. 


Interesanci zechcą się zwracać listownie 


PONCZA 8 Co. BIAŁĄ — BIELSKO. 


Stu sześćdziesięciu sklepach. 


"sprawiedliwego klucza, 


8 


Przestrogi Hoovera, 

LWÓW, 18 sierpnia (P. A. T.). 
Hoover oświadczył, źe jednym z 
głównych celów przyjazdu do Pol- 
ski było uprzedzić naród Polski, że 
otworzy się międzynarodowa komi- 
sja, której zadaniem będzie zajęcie 
zboża całego świata i rozdział po- 
między wszystkie narody według 
drugim C6- 
lem zwrócenie uwagi rządu polskie- 
go na konieczność nadzwyczajnych 
zarządzeń wewnątrz kraju, by umo- 
żliwić przetrwanie krytycznego cza- 
„su, bowiem najbliższe - 2 lata będą 
bardzo ciężkie pod względem apro- 
wizacji. Hoover wierzy w szczę 
śliwą gwiazdę Polski. 


Zgon Izwolskiego. 
PARYŻ, 18 sierpnia (PAT). By- 
ły minister rosyjski spraw zagra- 
nicznych Izwolskij zmarł w Paryżu. 


KOMUNIKAT. 


WARSZAWA, 16 sierpnia. (P. A. T.). 


Front litewsko -białoruski. 

Nieprzyjaciej, który pobity w ostat- 
nich walkach, wycofał się na wschód, 
koncentruje obecnie swe siły na linji 
Borysówh—Bobrąjsk, Na odcinku rzęki 
Łuczajki ożywiona działalność wywia » 
dowcza nieprzyjacielskich patroli. Akcja 
naszych wojsk rozwija się planowo i po- 
myślnie. Kawalerja nasza ściga w dal- 
szym ciągu cofającego się nieprzyjaciela. 
Urzecze zostało przez nasze oddziały 


zajęte. 
Front Wołyński. 


Nasze oddziały sforsowały po ostrej 
walce most kolejowy na prawym brzegu 
Słucza na wschód od Sarn i obsadziły 
ten przyczułek mostowy. Przy zajęciu 
Ostroga zabrano przeciwnikowi z boju 
4 działa, 16 kulomiotów i przeszło 
12.000 karabinów. 


zastrzelgnie Gorkija, . 


„Deutsche Alig. Zeitung“ donosi z Ko- 
penbagi: Jak słychać został Maksym 
Gorki, znakomity pisarz rosyjski, głośny 
z prześladowania rządu carskiego, aresz- 
towany i zastrzelony przez oslawionego 
komunistę łutyskiego malarzą Piotra 
Proppera. 


CET z OW OCÓ W AMBULATORJUM 


NA ESTRAGONIE 
—— P QO LAB. GAW AK 


istniejące od 20 lat 


D-ra ANTONIEGO TUCEENDLERA 


dla chorób żołądka i kiszek przeniesiona na ul. 
KRÓLEWSKA Nr. 6 m. 8 w Warszawie godziny 
przyjęć od £ do 3. 2848—4 
U OO [bosins |rmmca = 


| FARBA do WŁOSOW  f[imy l. LAURIN, Paris | 


barwi wlosy siwe i jasne na żądany kolor. 


2573— g 


f Żądać w składach aptecznych, perfumerjach i u fryzjerów. 
| gklad fabryczny na POLSKĘ — Warszawa, Narszakowska 79, telefon 219-37. A 


| 44 44 44 t= FOr sre rT Tor S TE rE r e 


Jestem nabywcą i dostawcą zboża, nasion, paszy, zbóż zasiewnych, 
sztucznych nawozów, soli oraz wszelkich produktów żywnościowych 


2693—3 


GIPS 


M NOLDE 


Niemcy Dirschau, Friedrichstrasse 7. 
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| 


020 


najlepszej jakości i w każdej ilości dostarczają: 


ŁAGIEWNIKI" EKSPLOATACJA POKŻANÓW GIPSU 


Spółka z egz. odp. Kraków, ul. Dunajewskiego 1. 


+917—3 


Zastępcy na b. Królestwo Kongresowe poszukiwani. 


GŁOS 


Zarząd Towarzystwa Spółdzielczego 


POTRZEB SZKOLNYCH 


w Radomiu, stosownie do $ 30 statutu, podaje do wiadomeści Stowarzyszonych, 
że doroczne . ta 


ZEBRANIE OGOLNE 


odbędzie się w Radomiu, 34 sierpnia 1919 r., w niedziele, o 4-ej po południu, 
w domu Kasy Poż. Przemysł. Rad., w sali posiedzeń Komitetu Kasy. 


Porządek dzienny: 


1) Wybór przewodniczącego i sekretarza, 2) Sprawozdanie za rok 1918/19, drugi 
operacyjny, 3) Podział nadwyżki w sumic kor. 59402.37, 4) Budżet na rok 
1919,20, 5) Wybory na miejsce ustępuiacych przez losowanie ($ 38) członków za- 
rządu: Józefa Pogorzelskiego i Wandy Largowskiej, 6) Wybów trzech członków 
Komisji rewizyjnej ($ 53), 7) Wniosek o przystąpienie do Związku Polskich Sto- 
warzyszeń Spożywczych ł 8) Wolne wnioski. 2905—1 


Tekturę smołowcową, 
Smołowiec, Cement, Gwoździe. 


poleca 
DOM KECHNICZNO-HRANDLOWY 


jl. Brzozowski i M. J. Szmorlińsk 


w Radomiu, Plac 3-go Maja Ne I. Skład — Zgodna Ne 6. 


Wojskowy Urząd Gospodarczy 


Foksalna 39. 2873—6 


PYT YYY PNE 


Zarad mio kasowego Gimnacjm Flologiemego żeńskiego 


w Radomiu, 
ogłasza, że egzaminy wstępne oraz uzupełniające rozpoczną się dnia 26/VIII o godz. 
9 rano. Podania przyjmuje kancelarja we wtorki, środy i czwartki od godz. 11—12" 

2855—3 
E E E N NNN O O O a O a z z 
Szezotki, Pendzie, Miotly wszelkich rodzajów. 


Pasty do obuwia najlepszych firm (tylko na terpentynie), 
„Lurlon” Krem do obuwia. | 


sprzedaje jelita bydlęce i rogi. 


RADOMSKI 


Do sprzedania 


posiada Radomska Spółka Ogrodnieza: 2 an- 
szaraie, kotły, stoły, faski, wagi, podstawy do 
przechewywania owoców w zimie, maszynki do 
obierania owoców, wózek na resorach i t. p. 
Wiadomość w sklepie ogrcdniczym Plae 3 Ma. 
ja M 1 w podwórzu, w godzinach od 7 rano 
do 8 wieczorem. 2864—3 


Skład Fortepianów, Nut i- Irstru- 


mentów Muzycznych 


J. GOLMERA 


został -przenieslony 
do Warszawy, Al. Jerozolimska NM S2. 


Przyjmuje wszelkie zlecenia. 2862—50 
Uwaga! Oryginalny! 


firmy .,T-wo Farbiarskie". 
Jeśli chcesz farbować i odzyskać praw- 
dziwy kolor, żądaj tylko 
Palatyn „T-wo Farbiarskie'* 
Szeps. Rapoport i S-ka. 


Żądać wszędzie! 
Sklad 


Fabryczny: ŁÓWŹ, Południowa 24 


farby anilinowe w 40 kolorach 
14 i 3/, Ko po cenach tanich. 
p 


A. Małecki 


Radom, Lubelska Ne 31, 


Poleca: Kasy ogniotrwałe i kasetk 
żelazne. 

Łóżka meblowe, angielskie niklowe 
z materacami sprężynowymi najnowsze- 
go systemu., 

Wyroby platerewane, serwisy stołowe 
porcelanowe, naczynia kuchenne. 

Przyjmuje broń do gruntownego od- 
świeżenia i reperacji. 1942— 


| Tłuszcz do skór marki „Globus, 
| Cerezyna naturalnie żółta. 
| Zapalniczki wszelkich systemów. 


Wosk ziemny Potschkauer. i Pokost f-ego gs tunku. 


Oheasy gumowe przedwojenne. | 
Pudełka blawzane na pasty do 
obnwią we wszelkich wielkościach , | 
Szewska smoła. 
Sznnurowadła i rzemyki. | 
Młyszcz do skór „Niiralin*. > 


Terpentyna f-szy, 2-gl, 3-ci gatunek. 
Eńalafonia jasna marki a a a. 
ińarbid w blaszankach. 
Boraks krystaliczny. 
Worki „Tosctilit* na mąkę, zboże i t. p. 
: Worki papierowe na sól, cement i t. p. 


poleca po najniższych cenach rynkowych, w każdej ilości, również wagonowo 


2894—3 


Firma „Agraria“ Biała — Bielsko (Sląsk). 


= TEBER 8 "DPLOIDWNIAZAWIĄ SĘ eee 
< Spólka Akcyjna Handlu Ziemiopłoda 
> ODOINA ANCJJNA HANAU LIEMOMOLANI 
ogłasza na zasadzie postanowienia pp. Ministrów Przem. i Handlu oraz Skarbu 
$ SUJ SE m YPC HT 


| na 6000 sztuk akcji imiennych po 500 marek każda. 


Wpłaty po 175 marek na jedną akcję przyjmują do 1 września r. b. 


W Radomiu i na terenie Ziemi Radomskiej: 

Oddz. Banku Związku Ziemian. 
Spółka Rolna Radomska i Agentury. 
Oddziały Związku Ziemian. 


Założyciele: Konstanty Abłamowicz, Zygmunt Chrzanowski, Jan Ludera, 
Eustachy Korwin-Szyma- 


Oddziały Banku Fandlow. w War- 
szawie. 

Oddział Banku Ziemskiego. 

2-gie Tow. Wzajemnego Kredytu. 


Stanisław Mikułowski-Pomorski, Feliks Sommer 
nowski, Feliks Wojewódzki. 


PIREZ ZZA ALA ZAZZZZZĘ ZZOZ 


Redakter: Herek Niedźw edzki 


Założyciele Spółki Akcyjnej 


Drut „I, K. Frzebiń kl -— Radom, 


2871—2 


N*NB 180 i 181 


Biuro pośredniciwa upna | sprzedaży 
Władysława Karczewskiego 


w Radomiu Plac 3 maja Ne 5. 


- Przyjmuje do komisowej sprze- 
daży biżuterję, garderobę, meble oraz 
wszelkie przedmioty domowego użytku. 
Ha do sprzedania i dzierżawy 
majątki i domy. Poszukuje do kupna 
różnych posiadłości miejskich i ziemskih 
na miejscu i na prowiucji, jako też .nte- 
resów handlowych i przemysłowych. 
Sprzedaje. Meble salonowe Ma- 
szyny stolarskie, Interes handlowy na- 
czyń aptec"nych, pszczoły, ule, sięczkac- 
nia duża, młynek do dębu, kopaczka do 
kartofli, 2 majątki ziemskie, domy w 
Radomiu. 
| Szybko i radykalni 
DRITZŻĘ usawa maść z „KO: 
! \ GUTKIEM* apteki A. Gąseckie- 
$ go w Warszawie, Nie marnuj- 
| y cie pieniędzy, nie przewlekajeie 
choroby przez wcierania bezwa:- 
u> tościowych euchnących maści. 
We własnym interesie żądajcie w aptekach 
i składach aptecznych maści od świerzhy tylko 


z „Kogutkiem*,, gdyż ta działa szybko, pownie, 
nie niszczy nie plami bielizoy wma mily zs- 


pach 5 6 


Do sprzedanla 


Dom z placem 1 morgow, zdatnym pod fabry- 
kę z prawom ściekowym do rzeki Mlecznej, 
ulica brukowana, oraz do sprzedania dom dre. 
wnlany składający stę z 5 pokoji, place różnych 
rozmiarów, 56 komórek murowanych stajnia 
i wozownia. Wiadomość Polna 34 Piotr 


Włodarczyk. 2900—3 


Ogłoszenie. 
Osobę, która 30 lipca br. na przestrzeni 
Kielce—Radom w nocy zabrała mi wa- 
lizkę z ubraniem i bieliznę, proszę - 
o zwrot niepotrzebnych jej dokumentów 
i kluczy pod adresem — Palmrich Ra- 
dom ul. Wysoka 17. 2892—3 


lilia uczenita apiokdrska 


z roczną praktyką przyjmie posadę 
w aptece w Radomiu. Wiadomość Ma- 
gnuszew, pow. Kozieniski „Zofja*. Re 
komendacje poważne, 2886—3 


Zarząd Związku 
podaje do wiadomości, że ‚termin zjazdu 
X. X. Prefektówjdjec. Sandom. z powo- 
dów od niego niezależnych zostaje prze- 
sunięty na 25 i 26 Sierpnia. Głównym 
referentem będzie znany pedagog ka. 
prał. Ślepieki. Uprasza się o powiada- 
mianie księży zainteresowanych. 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądowy Ludwikowski w Radomiu, 
zamieszkały, w myśl art. 1080 pr. cyw., niniej- 
szym ogłasza, że w dniu 29 sierpnia 1919 r. 
o godz. 10 rano przed Urzędem Gminnym 
w Rogowie ma się odbyć ssrzedaż ruchomego 
majątku należącego do Franciszki i Antoniego 
Czubaków, a składającego się z 1 krowy i 1 
ciołxa oszacowanego 500 rubli, 

2898—1 Komornik Sądowy Ludwikowski. 


namnjpn lub wdowiec potrzebny zaraz do go- 
Kawale spodarstwa. Wiadomość w Admini- 
stracji „Głosu“. 2903 —6 


peeo Eichler, nauczycielka gry fortepiano- 
i wej (Konserwatorjum Warszawskie) powró- 
ciłą z Rosji, udziela lekeji ulica Ogrodowa M 3. 

2909—3 


I7gubiono bilet aa broń wydany na nazwisko 
Jana Mialkowskiego przez Komisarjat Ra- 
domski w 1918 r. 2904—1 


gobione dnia 13/VIII ksiązkę rejestracyjną 
samochodu cięzarowego „Nesesldorfer* za 
% 13023 wydaną dla b autokolumny  garażo- 
wej w Radomiu. Łaskawy znalazca proszony 
jest o złożonie w „Głosie Radomskin“. 2906—1 


Mł ji panienka poszukuje pokoja umeblowa: 
0 d nego przy rodzinie. Pożądanem by 
było z całodzienaym utrzymaniem. Zgłoszenia 
do biura: Taksatora Ubezpieczeń Trawna 9, 
2888—3 


M tę jan „firmy Małeckiego" krótki do sprze,. 
(I uplal dania, Wiadomość Kościelna X 8 
m. 8 od 11 rano i od 1 do 3-ciej w południe 


2875 -3 


Hgnbiono legitymację na nazwisko Abrama Ka- 
pinasa wydaną przez Urząd policji w Białym 
Stoku za % 39893 dnia 22/IX 18 r.  2885—1 


P imnip strojenie fortepianów, fishar monji, 
Pyme organów kościelnych i t. p. Lu- 
belska 60 m. 12 Józefowiez. 2897—4 


za NATKI winny pamiętać, że tyl- 
nis ko „pucer DZIDZI* 

e) natychmiast usuwa oprzałośćł 
s: zaczerwienie skóry u perei] 


sS 


S Ządać w aptekach i składach 
z E- aptecznych „pudru DZIDZI“ 
i tylko z „kogutkiem*. Wyrób polski. 


Wydawnictwa Gazatu: „Stes Radom:i" 


